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Naczelnik Fahst. zapowiada ustąpienie!
P ro w o k a c y jn a  k a n d y d a tu ra  K orfantego*

Naczelnik P. zrzekł się iihcyatywy utworzenia rządu.
W A R S Z A W 14. 7 tpat.) O godz. J ‘45 w 

trtjieY szef kancelarii cywilnej Naczelnika, Pan 
$twa p. Stanisław  f a r  wyjechał z Belwederu ce 
lem doręczenia m arszałkowi sejmu pisma od
ręcznego Naczelni kaPaństwa następującej treści- 

Do Pana Marszafku Sejmu ustawodawczego1 
Nawiązując do pisma p. M arszalka z 11.

Sfcuthi występnej roboty reafceyi.
1922. oświadczam, iż wobec t^go, że podjęta 
przeze mnie w dmu dzisiejszym próba doorpwa- 
dzenia do kompromisu stronnictw sejmowych 
nie dała wyników zrzekam się inicyatywy w 
sprawie utworzenia nowego rządu

W arszawa. Belweder 13. lipea '1922 N%-
czełmk Państwa podpisany Józef Piłsudski.

Tworzenie rządu.
CKorespondencya „Dalejinikła Lodowego").

W A R S Z A W A , 13 . lipc?
Szósty 1' dzień mija od dnia dymisyi gabif 

netu P o n ik o w sk ie j i o >tąd rządu niema ; przef
r iiliniOiis frnVQ Wioopinrip PTfłri 1111*1 vł mini^trd.

Prowokacyjna kandydatura Kurfantego.
WARSZAWA, 14. lip ca ''P a t) Na • dzisiaj- przedwyborczym koniećzńvm jest rząd,, któryby 

szetn posiedzeniu Komisy i Głównej .\Ur*zHltk->+»wi> jasnej linii, .me m&d jednak ,w;y raźnych 
na k stępie w yjaśnił, że w Sejm ie naszym tak 
samo' jak w innych parlamentach może possl 
» reguły tylko osobiście składać .H eklajacyc.
Jedvnie przy wyborze komisyi dopuszczał.u? jest
Zasrępstwo przez grupę, poselską. Przynależność 
posła dój pewnej grupy konstatowano dotychczas 
jaiłnos tron nem oświad ezon icn i prze w ml nicz ące - 
go klubu z zastrzeżeniem prawa protestu ze 
stro n v interesowanego posła. Uchwala o Ko- 
tlusyi Głównej wprowadziła tylko tę zrniauę, 
że dopuszcza także zastępstwo posłów nie bę
dących członkami klubów. Już na. pfsrwsze-m 
posiedzeniu Komisyi Głównej skonstatowano, że 
przynależność posłów do klubu planowi generał, 
ną jłlenipotencyę dla prezydiów' klubów do da-- 
wania rtekłaracyi w imieniu posła, podczas 
gdv zastępstwo posła stojącego poza klubem 
wvmaga specyalnej plenipotencyi-

Następnie odczytał Marszalek list przewtf- 
ęlniczącego delegacvi polskiej do spraw repa- 
tryacyi, donoszący, ze na wniosek delegacyi Ko
misy a mieszana uchw aliła sprawdzenie kwestyi 
aktów’ zejścia śp Glianiewskiego na miejscu 
w Smoleńsku przez przedstawiam! ol)’ dwu de- 
l^gacyi. Potu ierdzenkj -aktu zejścia już nadeszło. 
Wóbóc tego śmierć śp.-Ćhaniewskiego nie ulega 
wątpliwości

Uale| zawiadomi! M arszalek, ze posłowie, 
którzv wyśtanili z NPR, wr

kanlów. i  nie powiększa! ogólnego rozjątrzenia. 
Rząd Sil* niskiego niew ątpliwie nic In l|%,kan
ciastym ". llząd Korfantego, a firzedewszystkiem 
Ojn s o u  nie bedzie miał tej najw ażniejszej ce 
ch.’, dlatego i dla stronnictwa mówcy, jest kan
dydatura Korfantego prowokaeyą.

lios. Woimicki nazywa kandydaturę /pos. 
Korfantego ja k o  człowieka gwałtownego i nić 
przebierającego w środkach nieodpowiednią, -ą- 
(idy przyjdzie dó bliższego omówienia działalno
ści p. 'Korfantego pa Śląsku, to okaże się, że 
dopuszczał się on tam wystąpień UiKioh, ja- 
ki( hby.śmy nie ch aeli w idzie1’-, w Polsce- w okre
sie gdy ona wskutek wykotów -będzie się znaj
dowała niejako w stanie choroby. Mówca przy
pomina, że pierwsze wystąpienia pos. Korfan
tego w Sejm ie wywołało z&wsz" burzę protestów 
i zapowiada Korfantemu, jako przyszłemu pr 
zYdcntowi gabineUi najostrzejszą, watkę ze stro
ny swego klubu.

Pos. Cnątłzyńsk, (NPI!) dowodził że Korfąnl.v, 
który ma zasługi na G. Śląsku w okresie budze
nia się ruchu narodowego, zdradził nadępnie 1 
ten ruch, sprzedając sw oją gazetę. NapieralskieAj 
mu na rzecz centrum katolickiego. Nienrzyzwoi- 
tością jest 

1 o swąi
swoich zwracał się do N PR. z tern, że #gnf(W 
jest przyjąć propózycyę prawicy, jeżeli NPR

silenie trwa.. W łaściw ie rząd już był, m inistro
wie objęli teki, lecz z wofi ^języczka u yrag'" 
klubu kapetów  rząd. Artura Śliwińskiego po 
trzech dniach istnienia musiał podać się do 
dymisyi.

Początkowo na Komigłowio (czytaj Komisyi 
Główne^ a nie „komicznej gtow ic") Knpeki po- 
dal> swe głosy za Sliwinst\im, ale ^roteu. gdy 
hr. Baworowskiemu zaczęło -» Klubie Myśliw1. 
słiim ,e^vr>ić wstręty" z racyi tegO( że popiera 
„-rewolucyjny'' pabinet Sliwińskiegn -—^zm ienili 

“front i wraz z glosami enpeerowćów, co się 
wyłamali z, [>od dyscypliny klubowej, obalili 
ten rząd.

i Prawica zrobiła wszysiko, aby Sb'wińskiego 
'Pbakić. A więc pi-.pli mu, ffis łalw ięj jest na.niy 
pań książki? r.iż stwęsrzyć gabinel. Pan Nowa- 
czyński z „RządLej , któremu obito twarz tylkp 

j z . jednej strony ---- liagatelizował postać Śliwiń
ski-ego, nazywając 

' r.
go „Artiurkiem". Ząś pan 

Dubamiwicz. jn-ofer-air ltiiielskiego uniwersytetu,
! rylu ją-y podczas rozpraw , ĉ.yla.lv" z Mickiewi •
! -cza, cz.ęstokroć pocluxlząc.e ,>od Slow'ackiego"^ 

wprost zwraca! się na plenum do siedzącego 
w loży prezydenta „jak panu nie wstyd tu 

t siedzieć?'
■Słowem poczęli go „w styd zić", wvmyśląć 

dyskredytować: i t. d„ rozwodząc .jednocześnie 
‘ „plącze .leremiaszowe po „‘jedynym ‘ partu Sk ir. 

mulicie jako toż po niemniej jedynym niezastą
pionym panu Michalskim, co to „żelazną nno- 
tłąŁi czyścił sKarb.polsk od1 wszlakiego śmie
cia....

sLraszliw-y gwałt podniosła prąwica z ra 
cy. lego,,że °bw inski w esjm se swojem, z nviej,- 
sca, bez skrupułów', wytknął błędy naszej poli
tyce finansowej, którąjest j z żeli przyszły prenuer sam zabiega j ce nnatĄsw ej, r o ą  inonopolizoy/al" po

kantfytfaturę. Pos. Korfanty w rsznuw w h i !Łiir!clcrsk"  .P Michalski l f ] /!10Sr  >■ - ' 1 bodaj najw ięcej ormizyio i JoJbrazito kapekow,
z NPH, wraz z posłem Wic lilia1 

skim utworzyli n im fs in ą  grupę robotniczą re- poprze go Poradzono mu jednak prywatnie żeby 
prezentowaną na K om is'i przez pos. Zagórskie- ze względu na zaoślrsioną (śytuacvę raczej swej 
go. AVresicie odzcytał Marszałek b.st Naczelnika' kandydatuiw nie slaw iał i 'zaapelowano donie-  
Państwa de Marszałka o zrzeczeniu się inicyatyf- go. ażeby się A sposób patryot.vezny usunął. 
w*y ries\gnowania premiera. I Zwolennicy Korfantego N P R próbowali

Po przemówieniu Marszałka, pos, Rosset następnie nakłonić członków sweąo klubu do gło-

klórvcb nie mogły przekonać okrzyki posła Ra- 
musi mówić prawdę". 

-Sbw.ńskiego kilkoma (siedmiu)

w imieniu stronnictw, które odmowily zaufa
niu prez; Śliwińskiemu postawił na,' prezvdenr- 
ta runistrów kandydaturę p. Wojciecha Kor
fantego.

Pos. Barlinki oświadcza, że klub jego u- 
waza kandydaturę pos. Korfantego za prowoka^ 
cyjną, bojowa i reakcyjną. 'Wysuwając te kan
dydaturę, rzuciły fdrounie.t.wa praw i centnun 
rękawicę lcwdc\». IV końcu przypomina, żf wysu- 
wana, przez lewice kandydatura Śliwińskiego bv- 
najmmej nic m iała charakteru Kijowego

Poł. R ataj zaznacza, że dzić w ‘ okresie

sowania za nim a gdy s.ę to nie udało opuścilJ 
klub. A więc Korianty nie majac jeszcze władzy; 
,n i e c o f n ą }  s i ę  p r z e o r o  5 b i i a n i e m 
s t r o n n i c t w ’, uo daje pewną miarę tego co 
bodzie robił p. Korfanty, gdy będzie miał 
rzę. Nie daje on gwarancja, że nie naauiyje 
tej władzy aby zaburzyć spoko, w państwie, i 
że przeprowadzi wybory bezstronnie. Oto jakich 
sposobów użyio aby forsować jego kandydaturę 
V/ ,G a z e ,ń  Po-a tnej" i w  ̂Kuryorze Warszaw - 
siki"’ ukazaia się rzekoma uchwała Zarządu N

taja, że „rząd 
Obali wszy

głosami, klóre powiększyli czterej enpeerowcy, 
prawica tryumfuje, piejąc hymny na cześć „potw 
dziwej wńększośói".

Jednocześnie ośwdadęza, Ju rb i eł orbi", że 
rząd natychmiast utworzy, że już premiera ma, 
lecz ze względów na „dobru ojczyzny" imię 
jego w’raz z nazwiskiem głęboko konspiroj*. 
Konspiruje do tego stopnia, Jfe narady jwzen^osłu 

wl'at- ze sejmu do mieszkań prywatnych, a tymczasem 
no kuluarach krążą pogł.o*skj o jumn Plucińskim, 
iktorego pan marszałek oddawna faworyzuje) a 
nawel o dostatecznym atucie" czyii o panu 
K irfanlym..i

t-iekawe ' jest zachowanie się prasy prawi
cowej. Liczyła ona cleuerwmjąco rozmySlmę

P,R. na G. Śląsku, potępiająca taktykę klubu poseł- każdy dzień przesilenia, zapisując to wsryeucr
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ha niekorzyść osobistą Piłsudskiego. Teraz, gdy 
prawica zaczyna „sterow ać11 — ' rozmaite k a 
riery zalecają środki „na wstrzym anie“ : nie 
biue-szcie się z bolami, bo teraz ,,my wybieraj
my* .

Ażeby wygrać na czasie ojcowie narodu 
postanowili na Komisy i Głównej (wczoraj) zwró
c ić  się ,/dia przyzw oitości" do Nacz. Państwa 
% zapytaniem, czy przypadkiem nie zrzeka się 
mipyatywy... Pan Dubanowicz tlóm aczył Ten 
krok koniecznością . uniknięcia „n iejasności"..., 
ale, tym razem prawica „mc policzy* dalszych 
dni zwłoki jako uw łaczających powadze chwili.

Gdr t.o piszę zw posłów socyalist.yf;znvcli 
na tylko co odbytem posiedzeniu powziął u- 
chwąię, w myśl kierej socyaliści ma wezmą u 
działu w tworzeniu /nowego rządu" i c i lą  od 
powiedzialność za''obalenie tamtego składają na 
prawicę. Je st to wyraźne i słuszne stanowisko, 
które każdy robotnik potrafi zrozumieć i ocenić.

Jest rzeczą jasną, o jaki rząd chodzi pra<- 
*ńcy, tej prawicy, która obawiała się o ^czy1- 
fitość" Wyborów przy Śliwińskim, lękała się 
„(kredytów w ojennych" i innych „lewych" po
czynań, mi/no, że p. Śliwiński wcale rue mógł 
by ć’ reprezentantem rządu chłopsko-robotnieze- 
•gb', 't. ji takiego,; któryby'rzeczyw iście- musiał 
radzić radykalniej, i i i*  panmy'ie Skulscy, Poni
kowscy czy Przandwscy...

Tworzenje rządu zakrawa na tragi-operetkę. 
Dlatego to p. Dubanowicz mógł stawiać poza in- 
nemi. pytaniami pytanie: „czy lepiej kiedy jest 
król, Czy tez, gdy go n iem a?" ’ '

- Oczywiścioj najlepiej jest, gdy jest Naoyo- 
nai Demagogja, która za wszelką cenę chce rzą
dzić Folskąo według recept Lutosław skich i 
C zerniew skich.. twórców reform na rzecz ob
szarników, kamieiiiczników, kapitalistów wszel
kich gatunków...

E n d eka dumna jest z pirzewagi głosów, które 
ściąg a ze wszech stron ab tego stopnia, że n. ot. 
Paderewski z Kalifornii telegraficzn i jpowaznia 
p: .Ouuamowicza db. , głosowań, a " - Nawet niebosz
czyków enćeCłUuh z-cezęto wliczać w  poczet gło
sujących. Poseł Cnaiuewski, który według wijjl- 
tkanośą". urzędowych, dawno już umarł, został 
wczoraj na , Komjgiowye ‘ zahenony w poczet ży
wych i żyjących Zatem cuda wskrzeszeń pro- 
trow irowych w sejmie są na -porządku dz ei>- 
nyrj; .

Zooaczyrny co będzie. W kazdymbądz razie 
.jest rzeczą peWną, że rząd st w z a n y  przez pra- 
.w.icy i iii może znaleźć poparcia wśród mas robo
tniczych, , śród  szczerej demokracyi, Paskarze, 
Epefcu1 r»:i, hyjeuy społeczne^ obszarnicy, bank-e- 
ry, słowem wszyscy nadmierni zjadacze eolskiego 
Chleba mogą się cieszyć r wskazówka giowna idzie 

<na prawno, co  bynajmniej nie znaczy. abyśmy by
li w przededniu pogody polityiczno- ekonomi
czne] T D.

Dalsza rozprawa nad ortiynacyą 
wyborczą.

-WARSZAWA,. 14. 7. (teł. w l.) Na wczo- 
raj&zem posiedzeniu sejmu toczyły sie dalsze 
roznrawy nad ustawą o ordynacyi wynorczej, 
poczeni d y sk u s ję . odroczono ao wtorku 

i ■ Następnie uchwalono now elę dlo ustawy o po
datku od' wzbogacenia się, przez nabycie ”ucho- 
mosci spłatę długów „ hipotecznych.
' Pozatem odesłano do kbmisyi wnioski n a 

gle, między innymi wniosek P ŚL . w sprawie 
ńiśta,lenia re lacy  miarki polskiej do przvsziej 
polskiej waluty.

’ ' Następne posiedzenie wfe wtorek o godz. 
fi-tej Na porządku dziennym dalszy ciąg trzecie
go czytania i  ewentualne głosowianie nad or- 
lynacyą wyborczą.

Inserujcle się w fDz§onniku Ludów.'

w s a l ; . teatru ukr. ifi ul. Szauzkiewicza 5.T R I i P H .  y f I L E M S i t
' zrzeszenie źydowsKich artystów dramatycznych miasta Wilna.

lizi# w sobuie 15 lipca o g. 3 pop. D2i4 w robotę 15 lipca €  g. 8 w. Juti o w niedziele 16 lipca o g .8w .

Na pograniczu dwocli światów
( U I 3R  D Y  B U K )

Legenda dramatyczną w 4 akiach
Sz. Anskiego

Trudno byt zydei Pfeśeah
komedja vr 3 aktach z prologiem Szo- 
lem A.ejchem. Reżyser. L. Kadison*

Bilety spizedaje się codziennie oa godz 11— 1 i od 4 —7w księgarni .B etn  'srae1*1, Jagielońska 15 codz ennie ód 
7 wiecz.j w sobotę przez cały dziei. i n.eazielę od 11—2 op. i od 5 —9 w. w kasie teatru Kier. trupy M. Mazó

Dratret z życia rybaków w 4 aKiacrr 
(5 obr.) L . Kobryna, Reżys. L. Kaaiśon.

śLu g-j a wypowiadniąca się za.p os Korfantymi, 
Zdarzyio się, że w tym samym timu był w War- 
szawitj pyezys a-arzadu N P ..R . na G. Śląsku p. 
Rogiiszezak. Przyspieszył on swój powrót na Q. 
Sląs-k, ażeby wyjaśnić sprawę i dziś nadesłał 
depeszę, w której nazywa tę rzekomą uchwałę 
w i e r u t n e  m k ł a m s J w j elm- Oto w jaki spo
sób torowano drogę pos. Korfantemu

Fos. D a s z y n s k i  nowi u da że Korfanty ma 
jedlną -wiGką zuletę. Go do jego morainóści niema 
dwu zdań. Jest to człowiek, o  bogatem życiu, 
który n ie  p o g a r d z a ł  d e c h  o d a m i  -z ' ń li
te ą d'.. Istnieją edkumenty stwierdzające, że pobie
gał on piefuajdze Z tej orgariizanyi, na którą nflr 
padał z całą  lury^. i żs brał pieniądze z fundu
szu propagandom ego od Erzbergera prav iej ręki 
Bethmanna Hołlv ega. Movrea oświadcza, że ma 
ś w i a d k ó w  .4 m i n i s t r ó w  p o l s k i c h ,  wo
bec któ-ych oficer ooisk .oświadczył, że Kor
fanty djał mu rozkaz z a b i c i a  k o l e g i ' .  po<- 
s ł  a. Pos. Korfanty mą,więc, jednolitą opinię mo
ralność" To jest jego wielką siłą^

a l e  b y ł o b y  ni  e s  z c / ę ś c i  e m d l a  P o  1- 
ski^ g d y b y  t a k  j e m u  c z ł o w -  e k o w i  d a ć  

w 1 a d1 z e
B y ł o b y  t o  p ro w .o k  a c y  ą i w y w o ł  a,, 

n i e,m s t r  a s z 1 i w y c  h , w a lk- c y w i l n y c h  
. r ę.k a w i c ą r z u c n i i ą ,  o l  b r  z y in . e j w i ę k1. 
s z o  ś t  i s p o  ł e c  z e ń s t w a. Każdte d/iecko wie, 
że K m anfy  przy wyborach nie cofnie się przed nf.

ozem; a statszowanie wyborów PoJsk1 tnie u^pp 
koi, lecz zwichrzy do gruntu.

Pos.. S  t a p i ń s k i dowodzi, że powołanie, na 
premiera Korfantego jest zapov iedzią najwięk
szych klęsK.

Po przemówieniach posłów M a ł o w i e s . -  
k i e g o  (Rady lud.), G ry  n b a u m a  (Zjedn Zyd,)) \ 
H a s b a c h a  (l.liub pos r i ;-m ).i Kipo’i a Ś 1 i w tfit- 
s k i e g o ^  którzy oświadczyli się przeciw kan
dydaturze Korfantego przystąp 'ono do głosową 
ma.

■ Za kandydaturą Koriantego oświadczyły się 
następujące kluby; ZLN. przez nos. Giąbińskjęgo 
81- głosów, NZL. przez Skulskiego 4d, Naród/, 
chrześc. Kluc rąb, przez Czemiewskiego 26, (im;, 
chrz. str, lud1 26, przez Dubawowicza (licząc, z 
Paderewskim, Dębińskim „i Koriantym), Zjedno
czenie nńe^zcz. przot Rossęta 12, (wraz z pos. 
Sw;niarski:m), KPK. lb  ̂ str kat lud. 7, niezale: 
żna grupa rob. ZagorsKieao 5 l a z e m  219.

Przeciw kanoydaturze oświadczyły się ; p P. 
S. prz"!z B a lick ieg o  34, P. S L. przez Raiąją 
90. Wyzwolenie przez Wozmękiego 24, p. S. L 
lewica prrez Siąp ńskmgo 10. Rady lu d . przez 
MaiowicsKego 5, grupa Śliwińskiego 5, Zjędn 
ni cm  7, Zjedn. Żyd . 10 NPR. 21, razem 206.

• Marszałek stwierdza, ze za kandydaturą o s -  
w . a d e z y . ł o  s i ę  w t e n  s p o s e -b  219 po
słów, p r z e c i w k o  k a m d y d ia rtu rz e  20b i 
ozndjmia, że wynik ten poda do wiadomości Na 
czelni ko wf '.Państwa i Korfantemu.

l i i
WARSZAWA. 14 lipca. (Pat.) Dzisiaj o- god. 

18.15 wysłał Naczelnik Państwa dk> Marszałka 
Sejmu następujące pismo- Rzeczpospoma Pol
ska , Naczelnik n adstwa Dó Pana Marszałka S e j
mu ustawodawczego. W odpowiedzi na oismo 
Pana Marszałka z dnia dzisiejszego ośw.adczami 
że nic wchodząc w meritum sprawy ani co do 
oroby, ani co do możliwych wynjków pracy p. 
.Wojciecha Ko-fantego, desygnowanego orzez Ko- 
misyi Główną na premiera, nie mogę wziąć u- 
dz.ału w tej jego pracy, gdyż po nieudanej pró
bie doprowadzenia stronuatw sejmowych do zom.

promi ;i', przeczyłoby to moiemu prgląao-wl ńa 
syiuacyę wewnętrzną państwa i memu poczuciu 
obowiązku jako Naczelnika Państwa w tym sta
nie rzeczy, jaki cię obecnie wytworzył. Wobec 
tego nie chcąc w niczem orzeszkadzać p. Kor
fantemu, w jego pracj nad utworzeniem rządu, oś
wiadcz am, że b ę d ę  j e d n a k  z m u s z o n y  w 
n a  j bl  i ż  s żyiTi c ż a i s i e  u r z ą d  m ó j  z ł o 
ż y ć .

WARSZAWA* Belweder 14. lipca 1922. Na
czelnik Państwa Piłsudski

Korfanty przystępuje do tworzenia gabinetu..
W ARSZńW A, 14 7. (Pat.) O godz. 20*15 

R an cekrya Cywilna .Naczelnika Państw a otrzy
m ała od p. Woićiecha^Knrfarrtego pismo adre'- 
sowane do p NaczebuKa, Państw a następującej 
treść* Panie Naczelniku' Państw a. Po żastanoi- 
wienhi się nad położeniem ń po naradzemin 
si'ę Mńbów'sejmowych, któj'e w Korriisyi Głównej  
opowiedziały się za m oją kandydaturą przyslet 
ję  do tworzenia gabinetu, o czem najuprzejm iej 
donoszę I.ączę wyrazy czci poważania W oj1-' 
ciech Korfanty.

WARSZAW A, 14. 7. (te!. w 4) Korfanty 
dalej zabiega o sformowanie reądu. Planuje on 
następujący rozdział tek- Min. spraw zagr. Plu
ciński, spraw wewn aotycbcz min. 'Kamieński, 
sprawieni. Panek prezes sądu okręgowego -w 
Krakowie, robactwa prof 'Nowak pracfv i opieki 
spoi. Wachowiak, Skarbu Jastrzębski, robót pu
blicznych Kucharski, .- b: m in dziełn. pruskiej,, 
oświaty, Ćhlamtacz.’.,!' ws r ! » : •-

Także owych 5- secosyomętów z N. P . R. 
m ą dostać teke w nagrodę za swa zdradę.

Met4i ły pi Kor ran tego.
WARSZ4 WA '14 ’ip<ca ftel. w łj Korfanty. .AYiększość 1 3 .głosów, które Korfanty otray- 

.wróciwszy, jto  Sejmn; z a t a i  i p r z e d  p o s ł a - ,  ma}, na Komiisyi Główmy już zaiayna się kru- 
m k  ż e  N a ć z e i n  i k P a ń s t w a  «ti.e  c h c e  z szyć. Posłowie Kam ieniecki’ i Roiła ustąpili z

Nar- Zjedn, lud. me godząc się na JtamdytLaturęr. im  wis p ó ł p r a c #  w a  ć.
To też wiadlomość o liście Naczelnika Pań 

stwa wywołała wśród posłów k o n s t e r n a ć v ę
Kórfantego.

W kuluarach sejmowych krążyły pogłoski^
i^zególmie wśród KaPeKów, którzy .za namową że b. min. poczt p. Stesfow icz, który należy 

F .deroiueza i Baworowsk.ego \ zmocnili pra- równocześnie do K. P. K i do Unii naroanwe.
w icę. polska ;j ma hyc z mdi wykluczono
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Endecko-Komunistyczna agitacya przeciw Polsce.
PARYŻ, 10. lipea 1$22.

Narodowa demokracya ma porcoch do ra- 
doś i, bo iei sojusz ni ca w szkalowaniu polskiej 
ciem >krar„yiv oeo- komunistyczna ,Humańit€", po
święciła ogromnie szpalty ,JnipeiyaliStyeznej Pol
sce1̂  Mamy tam przedlewszystkiem koresponaen- 
cyę z Pragi czeskiej z 29 czerwicą o przesileniu 
mimsieryalnem, choć spóźniona ale (.Humanite“ 
chętnie ją wydrukowała, bo znajdują się w niej 
tanie nip. kwiatki, że Pitsudsk1' dał dymteyę panu 
Ponikowskiemu dlatego, że ten nic chciał prowa
dzić polityki anty,sowieckiej, ie  burżuazya polska 
choe pokoju z Rosjy ą, bo potrzebne jest jej po
większenie produkcyi w Kraju dla zbytu w Rosyi 
i dlatego chce przeszkodzić napoleońskim pla
nom Piisudsk.ego, nakreślonym przez imperya- 
listow francuskich, dtugam Piłsudskiego są cl 
słynn. socyaLśc1 polscy, alianc' rosyjskich roetyal 
rewolucjonistów Sy tu acja  jest naciągnięta i my- 
śŁą tu o rozpędzeń .u sejmu. Wobec tego, że 
wybory zwróciłyby się przeciw Piłsudskiemu, ten 
ostatni chciałby ogłoś ć dyktaturę mi’ itarną f  pro 
wadzić dalej politykę antyrosyjską".

Ten stek kłamstw został przesłany z W ar
szawy d'p , Yorw artsb, następnie do Pragi, z Pra
gi "do Paryża, a jak widzicie, jest to poprostu 
p r z e d r u k  ' n s y  n u a c y i  z p i s m  e n d e 
c k i c h ,  Któremi posługują się skwapliwie kom,i- 
r iści (dodając tylko bolszewicki sos antypolski)’ 
a nawzajem komunistycznerni insynuacyami, skje- 
rowanemi przeciw polskiej demokracji, posługu
ją się chętnie nacjonaliści zagraniczny informo
wani przez polskich czarnosecińców' (, Librę Pa 
role", ,Action Franęaise", „Echo National").

Drugi artykuł , Czy Polska przygotowuje woj
nę", alarmuje czytelników 40 wojskowymi wago
nami, które przeszły przez Lwów w stronę Czer- 
r.iowiec i Ukrainy. W tych wagonach ma być amu- 
n .y a  i  cztery polskie dywizye. Dalej p E. pisze, 
że wojska polskie, według dzienników lwów 
skich koncentrują się na granjcy rosyjsko ukraiń
skiej i, jak d ’nos! polska ageneya telegraficzna (!), 
w ubiegły tygodniu miało przybyć do- Warszawy 
200 ' oficerów francuskich, którzy zostali inkor- 
porow«ni db armii polskiej, aby pracować nad jej 
reorgamzaeyą". A to wszystko ma oznaczać, że 
Francy a podpisała tajny traktat z Polską i Cze- 
ehosłowacyą, że cała mała ementa jest na roz
kazach Francy' i że nie jest niemożliwośqtą, by 
polska znów rozpoczęła kroki wojenne

Po przeczytaniu tej wiadomości, w znacznym 
stopniu wyssanej z palca, natychmiast postano
wiłem sprawdzić, jak wygląda w izeczyw st iści

oprawa 200 oficerów francuskich- Dowiedziałem 
się, że nietylko nie wysłane ofioarów ao P oIski. 
ale wycofują tych, którsy jeszczt są w Polsce.

Cała ta partyjpa a obr^ytfiiwa a g ita c ja  endie- 
dko- komunistyczna j

o d b i ł a  s i ę  z a  g r a n i c ą  d l a  P o l s k i  
> . w s p o s o b  J a t a l n y .

Upadek w ostatnich czasach marki polskiej znaj
duje jeayne wytłumaczenie w tern, że na giełdzie, 
w bankach i wpgóle wszędzie mów ’ się o wŷ  
stąpier.iach. wojennych PolsJu. Wszelkie wieksze 
kredyty dla Polsk. są wstrzymane spekulanci 
grają na zniżkę polskiej marki z powodu pogło
sek wojennych, roznoszonych przez francuskie

reakcyjne ? komunistyczne dzienniki, 'które uwie
rzyły naszym endecko - komunistycznym zapew
nieniom o przygotowującej się wojnie.

Niestety m izemy to dowieść faktami, iż wielu 
życzliwych nam Francuzów z rozmaitych sfer 
na naszą kontragitacyę przeciw polskim szkód ni* 
kom społecznym odpowiadają, że słyszą to z 
własnych ust Polaków".

Na szczęście endecy i bolszewicy nie zdobyli 
wszystkich placówek opinii publicznej.

Słyszałem anegdotę, nie wiem jak daiece 
prawdziwą, jakoby p Stan, Grabski gdy mu 
^YTÓoono uwagę, że źle się dzieje w niepodfe- 
głej Polsce, miał odpowiedzieć: ,Wytrzymaliśmy 

! zabór rosyjs i. i ''cmi&dki i ausiryacki/. Pan Bog 
łJa, ze wytrzymamy i niepodległą polskę".
< Chodzi i i i o v/yt’ zjmi ir.ie Polski ni-podległej, 
ale już o jej utrzymam o, a do tego endecya aiń 
w kraju ani za gran Kią niestety sił nie iprzyczj nfla!

Z e rw a n ie  ro k o w a ń  h a s k ic h ?
HAGA, 14, 7, (Pal 1 Zerwanie rokowań wy

daje się być nieuniknionym, chyba że d elegacja  
son weka zmieni w ostatniej chwili zasadniczo 
swe stanowisko, co je s t mało prawdopodobnem 
Dziś zadecydowała kom isja  dła spraw, kredytu,,

że wobec niedojścia do porozum enia aafsze ro
kowania w kwestyi kreoytu są bezeefowe Ju 
tro odbędzie się ostatnie posiedzenie kom isji 
kredytowej przy udziałe delegacji sowieckiej dla 
ostatecznego w yjaśnienia sy tu acji.

Na U k ra in ie  ty fu s  i c h o l e r a !
MOSKWA 1.4 7. (paf.)-W edle danych ko- 

misaryatu zdrowia dla Okr^ipy szerzy się tam 
epidemia l\ fu su i < holery. \\ pierwszych 4 
m iesiącach zarejestrowano 42.888 tyfusu brzy- 
sznego, 137 888 tyfusu plłm istego, 153.578 ty
fusu powtórnego. Z nadejściem , wiosny miejsce

ryfusu zajęła cholera, na którą umiera codzien
nie setki rodzin. Obecnie zapada w południowe 
I krainie dziennie około 100 osób. Epidem ii za
ję ła  rówijiez Mskołajewsk, Jenaterynoaiaw’, Pot- 
tawę, Ksjów i Azowsk.

NOWY KLUB W SEJMIE
WARSZAWA. 13 lipca, W dniu wczorajszym 

posłowie Zagorski, We^er i Nurek  ̂ Którzy wystą
pili z N P. Ri oraz b. członkowe chadecji 
p. Wirhliński i Ziałęski, utworzył* nowy klub sej
mowy, Który nazw ali Niezależnym Klubem Robo
tniczym.

Nic jest wykluczono, że do N. K. Ri zgłosi 
również swój akces pos- b. upeerowfec, p. Sn j- 
niarski. Który na onegdaiszem posiedzeniu komisy r 
giownej upraw nił do reprezentowania swego g L - 
su przedśtawi.-jela Zjednoczenia Mieszczańskiego.

Nowy klub wobec t e g o  Uczyć będzie sześciu 
członków', a s t r o n ,  ictwa cantrawo- prawicowa 
w ten sposób rozporządzać będą większością 220 
głosów przeciwko 206

R O K O W A N IA  POLSKO  - N IE M IE C K IE  ROZ- 
P 3 C Z N A  S IĘ  DZIS,

BERLIN , 14. 7. (Pat.,) W związku z rozpo
czynającymi się 15. hm. rokowaniami polsko m e. 
imeckmn pełnomocny min.ster Polski Dr. Jerzv 
M adejski w yjechał do W arszawy wczoraj wie. 
czorem.

R 0 Z W IĄ 7 A N iE  K0M1SY I PLEB ISCYTO W EJ NA
G. SLĄSKU.

PARYŻ, 14. 7. (Part.) K onferencja amha- 
sadorów postanowiła rozwiązać wysoką komi
s ję  jdeblscytową aa  G. Śląsku, której władza 
wygasła. K onferencja  przeprowadzi likw idację 
prac tej kom isji.

F E L IK S  ZASAŃSK I.

Zmierzch króla stworzenia.
P 0 W IE SC  FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy).

WSPOMNIENIA B0LIWY 
pisane w dziesiątym roku po powrocie 7 domu 

niewoli ezterdziestugo roku nowej ery.

PRZEDMOWA.
Czuję się już starym i słabym ...
Liczę wprawdzie me wic'e ponad sześćdzie

siątą jesier. życia i w zwykłych w arukach pó
źnego doczekałbym sie wieku,  lecz wyczerpała 
mię walka z przeklętem plemieniem wrogo w 
człowieka... •

Szczególnej łasce Opatrzności zawdzięczam, że 
jesreze żyję po lem wszystkiem, co przecierpia
łem i cierpię w ciągu długiego szeregu lat dzie
siątek...

Atoli cóz znaczą bole osobiste wobec ogromu 
nieszczęścia, gnębiącego lu d z k o ś ć  od lat czter
dziestu ?...

Dziwi mię, że istnieją jeszcze ludzie, k tóiW  
nie tracą nadziei, iż przecie kiedyś w przyszło
ści uda się człowiekowi zdobyć na nowo szczytne 
stanowisko pani ziemi i króla stw orzenia!

Co ao mnie — zwątpiłem na wieki!

i Być może, m oja niewiara jest skutkiem oso
bistych niepowodzeń i zawiedzionych nadziei...

Jednak, czyż mogę wierzyć w nasz tryumf, 
jako były uczestnik Wojny obronnej, jeden z nie
wielu żyjących po dziś dzień znawców naszych 
tępicieii, długoietni ich niewolnik i świadek na
szych straszliwych klęsk, świadek m inionej świe
tności i obecnej nędzy !...

1 nikt z pośród nas starych nie żywi marnych 
złudzeń!...

Wierny, czem był człowiek — nić tak to da 
wne czasy —  wiemy, czem jest obecnie

Młodzi, co ujrzeli światło dzienne w niewoli, 
znają przeszłość jedynie z opowiadań rodziców 
i starców, którzy nieukojoną tęsknotą wiedzeni, 
z wnętrz ciemnych jaskiń i schronisk niedostę
pnych, w  głębi d u s z c z  leśnych ukrytych, do ruin 
miast o.iców i dziadów święte odbywają piel
grzymki i tu dżiecióm swym dawne opisują 
dzieje...

1 wówczas młodzi w zadumie i podziwieniu 
na martwe spoglądają zwaliska, śnią o przeszło
ści, marzą o skruszeniu kajdan niewoli i zerwa
niu pęt, co skrępowały bezlitośnie rozwój ludz
kości i cotnęły ją wstecz o lat tysiące

I tak patrząc własnenu oczyma na żałosne 
szczątki dawnej chwały, biedna młodzież duma 
o ponownem roznieceniu potężnych ognisk kul
tury pradziadów, tworzącej wielkie królestwo 
człowieka z nieobjętej ziemi...

Atoli nie spełnią się pragnienia marzycieli...
Minął już czas człou icka i...

Spóbuję zebrać myśli i opisać pokrótce owe 
przedziwne wypadki, których sam byłem świad
kiem naocznym i uczestnikiem...

Postaram się przedstawić zdarzenia w świetle 
w jakiem się na nie zapatrywano w czasie ich 
rozwoju i tak, jak sam je widziałem i odczułem...

I.
Lat temu czterdzieści, wyjerhałem z Kranowa 

do Tryjesiu.
» U nas wiosna stawiała dopiero pierwsze 
kroki, gdy tu, nad morzem adriatyckiem. poko
nała już dawno zimę i jaśniała Dełnvm przepy
chem młodości.

Zagłębiony w myślach, szedłem powoli wzdłuż 
drogi nadbrzeżnej. Wspominałem swą przeszłość, 
uśmiechałem się do przyszłości.

Przed miesiącem zaledwo, mimo mych lat 
dwudziestu czterech, zostałem naczelnym inży
nierem olbrzymich zakładów fabrycznych...

Do Tryjestu przybyłem, aby w porcie zbadać 
i odebrać wielki transport surowca z Abisynji.

Przyjazd okrętu był naznaczony na godzinę 
trzecią popołudniu.

Czasu miałem jeszcze dość, zużyłem go na 
zwiedzenie m.asta

Wróciwszy do portu, dowiedziałem się, że 
Cracovia jeszcze nie przybyła.

Czekałem do wieczora, jednakże napróżno,
Pogoca na morzu bródziemnem była wspa

niała, zatem burza ani mgła nie wstrzymały pa
rowca.

(C. ć tf.j. !
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J f o w in y
Lwa W. 1* lipca. 

REPERTUAR TEATRU M IEJSK. W E LWOWIE
W iobotę ,Cavaileria rusncana- opera i „Pajace*, 

*pera. Gościnny występ Freszla i debiut Puchalskiej,
W niedzielę .Biały mazur", operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po każdem przeastawicnii irieczornem czekają 

Wtoiy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 3 b : 
W sobotę i niedzielę „Kikr‘, komedya-

TRUpA WILEŃSKA w tali teatru ukraińskiego 
u). Szuszkiewicza 1. 5,

W sobotę 1.5 linca o godz 3 pupo? „Na pograniczu 
dwóch światów*1.

W sobotę o godz. 8-mrj wieczór .Trudno być ży
dem", komedja w 3 aktach.

W niedzielę 16 lipca o godz. 8 wieczór „Wieśniak", 
drama, z życia rybaków w 4 aktach L. Kobrvna. Reżys. 
L. Kadison-

MAŁE COLOSSEUM z powodu upałów prze
ro s ło  s-ę db ogrodu przy ul. Teatyńskiej 1. 14, 
gćteić za msfcim wstepem, bardzo mile rozerwać 
się można.

  *♦*-—

NIEDZIELA 16. ł> nv jest ostatnim toniam 
trwania Salonu Wiosennego na pl. Targów Wscho- 
nlch. Salon po.„c o.iy z wystawami zbiorowomi 
prof. K Sichbtśkiego j M Harasimowicza 
zw iedzać możim od godz 11. rano do 7. wieczo
rem. — W:ńep 200 m k, dla młodzieży szkolnej 
100 mk Dzieła zakupione w Salonie będzie się 
wydawać w poniedziałek 17. b. m( w Pałacu 
Sziuki w srotfe i diniie następne w lokalu Tow. 
przy ul. Dzieduszydkicb 1. Ł  od: godz* 10 do 2.

WĘGIERSKA MISYA "EKONOMICZNA NA 
TARGACH WSCHODNICH Delegaci węgierskiego 
ministerstwa handlu, minister pełno mocnyCsekot- 
h j yi i  witrdyrekl nr węgierskiego banku kredyto
wego Rudolf v. Kja'ey w drodze do Warszawy 
zwiedzili miedzy innymi onegdaj biura i plac 
Targów Wsicfrodhich. Ddegacya ma w cnarakcerze 
iriisyi ekomo nicznej objechać Bnłgaryę, Polskę, 
Łotwę i EstOiiuę celem zbadania stosunKow eko- 
niomicznycń tych faraiów i ich waruniKow gos ■ 
eodarozych zbliżenia się ~z W ebam i.

DANINA OD LOKATORÓW. Knsy robrom da
ni ty oaństwbwoj od lokatorów dla dzielnicy 
IV. VI. przeniesione zostały z dniem 15 fol m. z 
KoTTiParyatow do Ratusza w parterze, drzwi 
Nr. 32

O KSi^ŹKI I PTSMA DLA CZYTELNI 
OBROŃCÓW LWOWA. W najbliższym czasie za
mierza Związek Obrońców Lwowa otworzyć czy
telnię d'la ogóiu Obrońców Lwowa, by dać tym 
możność w wolnych chfwinaidh oa' zajęć codziennych 
poświęcić się lekturze. Aby spełnić, ten tak donio
sły cel, koniecznie potrzeba pomocy ze strony 
społeczeństwa, do którego apeluje Zarząd Obroń
ców LwoWa, z prośba o ofiarowanie na ten cel 
jakichkolwiek pismj, broszur książek db czyta
nia, dzienn ikówl i t. JJs

Ofiary przyjmuje sekr°taryat Z. O U  z roku 
(918 w godzinach urzędowych od 7*30 tib 8*30 
we wtorki czwartki i soboty w lokalu przy ul. 
Ormiańskiej I. 2, III. pj. przez ganek na prawo

POSTULATY URZĘDNIKÓW BANKOWYCH, 
uchwalone na Ogółnem Zgromadzeniu w d1. 2, 
b, m arzedtożył juz Związek tychże urzędników 
Zarządom poszczególnych insbducyi, wyznacza,. 
,ąc terJpiii <30 ich spełnienia do 18. b. m.

Postulaty te wyrażają się w dwu punktach 
zasadni izycn: oznaczenia poborów pracowni
ków wedle minimum potrzeo życiowych, tuazież 
ustalenia ich na każdy następny miesiąc automa
tycznie stosownie do zmieniających się oen.

Dy,efocye Banków nie zechcą dopuścić db kon- 
sekwenieyi jakie w razie opornego stanowiska 
toh nie tylko grożą obu interesowanym stronom 
ale ,akże mogą wywołać wstrząśni w apara
cie ogólno- gospodarczym, już i J_z *ego nie 
funfeyonującym chyba doskonale.

TUSZ Z II. PIĘTRA Stefania Podnalisz z 
realności, przy ul Wała'viei 1. 5, z oucna I(. pietra

wyiala wodę na uY:ę, przyczeir zniszczyła ubra
nie p Józera Korczyńskiego' Sprawa oparła ŝię 
o poiicyę. ‘ 1

GZYMS BUJAJĄCY W POW IETRZU W  re
alności przy ui Jachowicza I, 6, należącej db 
nisjakiej Leimaniowej oderwą! się gzyms od fa
sady i wisi tylko na drucie, grożąc śmiercią 
przechodniom. Ramieniczniczkę oskarżono w po- 
licyi

| CHOROBY ZAKAŹNE W POBLISKICH GMI
NACH. .Starostwa sąsiednie stwierdzi :y p ł o n i 

c ę  (pow Lwów; w Hucie szezerzeokiej, t y f u s  
p 1 a m i s t y (pow. Lwów) w Bitce szlacheckiej \ 
Falkenstei’, i Kleparowie, (pow. Gródek Jagieł.) 
w Leśniowi cach, (pow Rudki) _ w Biozewie dol
nej, t y f u s  p l a m i s t y  (pow. Lwów) w Czysz- 
kaeh, ty  f u s  p o w r o t n y  (pow. Lwów) w Chru 
snuwię starem.

Fizykat miejski przestrzega publiczność przed' 
stykaniem się z ludne ścią gnim zakażonych i 
zwraca Uwagę, ze nabywanie u nich artykułów, 
może pośredniczyć w zakażeniu się.

M to k n  z weh miejscowości’ użjw ać tylko 
po przegotowani i, a przy tyfusie plamistym me 
wpuszczać olo mi ;szkarua (kuchni) z obawy przed 
robactwem. | •

Z KRONIKI SZPITALNEJ. S.anisław Hryhor- 
iczuk, liczący łat 10, podczas w ycieczki w Brzu
cho wicach zosiał potrącony przez samochód Nr. 
726 Bronisława Lisa, wskutek czego ztamał pra
wą nogę.

W Kozielnikach, spadła deska z rusztowa
nia na budkjwfri i złamała rękę Janowi Boberowi, 
tobióinkowf oegieltdhnemu.

11- letni Tomasz Booowi-cz, w Sokolnikach 
spadł z koni i 1 złamał lewą rękę. Wymienieni 
znajdują się na leczeniu w szpitalu.

WYPADEK STRAŻAKÓW PRZY POŻARZE. 
Wczoraj popołudniu począł płonąć dach na par
terowym domku, w którym niegdyś mieszkał ra
karz miejski pizy ul Kleparowskiej, a mieszczący 
obecnie skład soli i magazyny B^aci AloertynOw. 
Straż pożarna przybyto na miejsce i ogień ziosa 
łizowała i ugasiła. W czasie akcyi ratowniczej 
ogniomistrz Mandeł i kapral straży pożarnej spadli 
z wiązania dachowego na podwórze i obaj ciężko 
się potłukli, przyczem Msndel złam ał obojczyk. 
Szkoda wyrządzona pożarem wynosi około  m i
liona marek.

SPEKULACYE WALUTOWE Wczoraj na 
giełdzie ofieyalnej we Lwowie ptocono-u za 1 do
lara od 5.500 do 5 óOO, doi. kanad. 5.5Ó0, marki 
niem. 10 25 — 12 25. leje rum. 28— 29, ’iry 240, 
franki franc. 430, fr belg. 390, fr. szwajc 1.050, 
kor, czeskie 115, kor austr. sternp. 0-21, funty 
szterlingi 23.500 Mp.

Spekulanci wykorzystując sytuaryę przesile- 
niową usilnie Dracuią nad zwyzką obcych walut 
a na zniszczenie marki polskiej. Wysiłki te za
kończą się krachem, jak to już me-az bywało, 
przyczem nie obejdzie się Dez tragicznych a zu
pełnie zasłużonych zamachów samobójczych spe
kulantów walutowych

SAMOBÓJSTWO LWOWIANINA NA SY- 
GNIOWCE Stor.Lia Rostecki, zam. przy Ui; Zie
lonej 1. 40, miał narzeczoną Maryę Rollauerównę 
tam. przy rodzicach w Sygniówce Dnia 12,. b1. 
m. Riostecki bawiąc u1 narzeczonej, tmos.ł ją, aby 
w* di. i u 16. b n j była obecna na jego pogrzebią 
Ta jediak prośbę tę przyjęła za żart. W nocy 
na 13 b* nr R-jstoohi na poliu Jana Gurego na 
Sygniówce strzałem rewolwerowym odebrał so
bie życie. Zwłoki spostrzeżono w d!z:eń za
brano db kostnicy w Kulparkowie

Przy denacie znaleziono 3 listy do różnych 
kobiet i idto J. Gotlera, zam przv ul.. Łyczakow
skiej 1 56 Powód samoDÓjstwa nieznany.

POKĄSANI PRZEZ PSY. , Fidel ek“ ukocha
ny czworonóg Teresy Wosk, liczącej łat 38. po
kąsał swą panią dotkliwie w rę.ee. Inny zaś bry
tan zapuścił kły w nogę Matyi Zenkelerówny 
Pogoow ie ra*. udzieliło im pomocy

POBICIA. Leon Messing z gro- ił się w Pogoto
wiu ratuntowem ze zr« mną głowa. Sprawczy
nię zranienia Maryę Wie! ipolską sprowadzono 
na poi hyc Tu opowiedtoata ona, ze żona M. 
wylała jej pod drzwiarri zawuriość pewnego na
czynia. Podczas wymkej awaitłury W poczęła 
foic iłoinę i twaaciowę Mersinga. Messi ig zaś broniąc

zony, otozymał ranę zadana kanremem na głowie. 
Wielopolską zamknięto w aresscre

Zofia 38 Ijâ  i Maurycy lat 16, Nosowerowie, 
zgłosili się w ceiu zaopatrzenia z różnemi icontu- 

zyami Podia li oni, że niejaki Daw»l Bloch, w 
realności w Rymm poć 1. 12, pobił ich dbir 
kiwię, Pogotowie udlzieiilo im pomocy.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z m ieszka
nia Abrahama Meissnera przy ul. Strzeleckiej 
1. 2 skradła służąca Chawa N., uchodźczyni 
z Rosyi nieznanego nazwiska, wiele cennej bi- 
żuteryi, gotowkę i garderobę, wartości około 
1,400.000 Mk. i zbiegła

Paw eł Szewców i M ichał Gawieński z Za- 
dwóraa, w pociągu kolejowym pobili Berła Dt- 
klera z Buska, przyczem jafe twierdzi Dikłer, 
chcieli mu zabrać 100 marek. Szewcowa areszto- 
wano, zaś kolega jego zbiegł.

Aresztowano Kazimierza Chmielowskiego za 
oszustwo na szkodę cegielni w Mościskach. Szko
da wwnosi 1 00.000 Mk.

14- letni Aleksandier Mielnik, wychowanek rot
mistrza W Karskiego zam przy ul. Ujejskiego 1. 
10, skradł swemu opiekunowi srebrne i złote 
przedrr noffy, wartości 250000 mk i zbiegł. Po
licy a ujęła chłopca, skradizione przedmioty ode
brano.

Helenę Czarniecką aresztowano za kradzież 
srebra na szikodę S. Kozidy i rzeczy na szkodę 
Anny Ostrowskiej. Czarniecka częściowo przyzna, 
ła się do winy.

Jakóba Mullera aresztowano za kradzież  rze 
pzy, wartości 500 000 mk szkodę M. Szum- 
lańskicj. Rzeczy prawie w całości od1 blatników 
odebrano z wyjątkiem skradzionych 80.0U0 mk.

— OCHRONA LOKATORÓW d ajt wszystkim 
zgłaszającym się bezpiatne porady prawne w po
niedziałki, śrocy i soboty b 7 wmczoren w boni'1 
rze, Rynek 1. 3, II. p.

Zarazem upiasza członków zalegających z 
wkładkami o  wyrównanie lakowycn 

—— ---

KSIĘGARNIA LUDOWA
W8 LWOłYlL, UL. SZAJNOCHY 2

poleca Zarządom Orgamzacyi i  Towarzyszom 
porirety Karola Marksa, Bolesława Limanowskie
go, I. Daszyńskiego, pocztówki z portretem Suł- 
kiewicza, Miirockiego^ Okrze.i.

Nową ksi.pżkę posła Czapińskiego: , Czy so- 
ćyał sci mogą walczyć razem z komun >tami?‘*

Kwesty a M i r-^ky na’ 0 dó wik i jednolitego frontu 
pruletaryafcu.

Słowniczek wyrazów oocych polityczno- spo 
tocznych i wiele innych nowości.

— JUZ WYSiZFDL Z DRUKfU Najnowszy roz
kład1 jazdy na wszystkie linie Polskich Koleji Pan. 
stwowycb, zawiera połączenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych a  także wo
zów bezpośredniej komu mit act l. Do nabycie, w 
, Księgarni Ludowej** ul. Szajnocny 1 2. Cena
120 mk.

Orgeszomcy hulają na 6. Siąsbu.
KATOWICE. 15 lipca. (A W .)Teror Orgesch'u 

w niemieckiej części O Śląska trwa w dalszym 
ciągu i przybiera coraz bardziej formę konspira- 
cyi, ujawniającej się jaskrawo na zewnątrz i da
jącej się dotkliwie weznaki ludności polskiej. 
Orgeschowcy wprawdzie mniej już jawnie u ka
zują się na ulicach, w skrytości jednak grozą 
mieszkańcom Polakom , że jeżeli się nie wypro* 
wadzą to w daiszym ciągu napady na nich zo
staną ponowione. Groźbjf tego rodzaju stosuje 
się do ludności polskiej w powiatach zabrsidm, 
gliwickim, tarnowskim i bytomskim

Soecyalista chorób skórnych i wenerycznych

0 r . tp, Lanterstein
b. elew kliniki aermaiol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (rog Słowackiego). — Leczenie włosow, plam I 

znamion e i e i Ł t r o l i i ą ,  lampą kwarcawą.
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UaeiaiS m  Lssti. 4*ppi. opifaG! prasę w najfchzszych dniach 
Taw. wydaMtczcso . .A K. . ^

B Ł  L w w E fle  p a w i e s ć  2 &k S f l - s t f l f  P * «  ;  !r Diym Hlgglns
7b oż« i bydło tanieje na ,'is»o™!ncyi.

RZE7NICY, PIEKAR7E T KUPCY WE LW uW IE
PROWOKACYJNIE PODWYŻSZAJĄ CENY.

W Polsce jest noaost-atłkiem artykułów spo 
żywczych. Legal&i j  i  dirogą nielegalną wywieziono 
za gramiję seto tysięcy wagonów zboża. Doszło 
db tego że przemycone masy żyta poznańskiego 
db Czech spowodowały zmzKę oen żyta w tym 
kiaju.

Spekulanci w ostatnich kjlku tygodniach po- 
trafih u nas ceny żbc „a podnieść w dwójnasób. 
Pa»eh ten w ostatnim tygodniu pękł 1 ceny po
j ę ł y  ą>«d!ać gwałtownie.

Na prowincyi a. p w powiecie Zborowskim 
cena 100 kg. pszenicy spadła w ostatnim tj godniu 
z 26.000 na 16000 marekj. W Kraitowia s pekulan. 
ci pprmwadlzili kilkadziesiąt wagonów mąki, lecz 
nic ma na nią odlh.oreów. Mąka poznańska kosz
tuje .mm tyle, co  loco Poznan. Wobec tego Urząd 
walki z lichwy, w1 Krakowie

zni  ż y ł  c e n ę  D i e c z y w a
o 15 marek na l  Itg.

Ceny bydła w niektórych okolicach na pro 
winoy

sp a d ł ły  o 100 p r o c e n t
od cen wiose-jiiyich. W powiecie Zborowskim pła
cą okoio 50.000 mk, za kro^ę za kiorą na wiosnę 
pśacono db 120.000 mk.

Chlooi zakupvwah paszę dla krów w obsza
rach dworskich, w których w czasie wojny podu- 
padła hodowla bydła. Obecnie w dworach stan 
bydła powiększył się znacznie. Paszę więc zużyt- 
Jaowują sami wobec tego wielu chłopów dla 
brancu siana redukuje ilość chowanych krów, któ
re tanieją z dhia na dzień.

Gorzej przedstawia się stan trzody chlewnej. 
Chłop nie potrzebując gotówki prze ważnie sam 
spożywa mięso z utuczonych przez siebie wiep
rzów, Wobec tego cena Świn utrzymuje się na 
poprzednim poziomie,

Pomimo zniżki icen bydła i zboz°, nienasy
ceni paskarze i rzeznicy w bezczelny sposób żą
dają podwyżki cen -wytycznych, zaś spekulanci 
i kupcy w mieście podnoszą ceny wszystkich 
towarów z godziny na godzinę. j

W poniedziałek 17. b mj. zbierze się komisy a 
badania cen, aby rozpatrzeć zadania rzeżników i j 
piekarzy. Wobec zniżki cen na prowi.icyi c  w 
Krakowie, wspomniana kornisya nie tylko powinna 
odrzucić żądania tyce piaskarzy- rabusiów, lecz 
wzorem ftlakowa, obniżyć znacznie obecne pas 
Karskie ceny na pieczy wio i mięso

Piekarzami i rzeźnikarrii w: Ima się bezzwło
cznie zająć prokuratorya państwa

pomarańczową zamiast ziemniaków, żyliby za 
darmo, a przy końcu roku m iałby jeszcze Każdy 
!ładną sumkę w kasie oszczędności. Zwiększyłby 
się m ajątek narodowy, waluta poszłaby w górę...

Marmolada jest wpradzie przy stałem  uży
waniu cokolwiek nudna, ale odrobiny onam o- 
ści można przecież od ludzi wymagać.

P rzeciw  Bromu?
LWÓW, 14 lipca 1922.

(.:) Słynną była pasy a oszczędnościowa b.
mm. skarbu Michalskiego

DoKLUzotowski atak ua wiainajki. nadmiaru 
sil urzęcinijzych osobliwie przykro odczuła Ma
łopolska.

Na hasło: redukeya sił urzędniczych! — prze
prowadza się tę redukcyę na modłę, jaka przy
padkowo jednostkom znajdującym się w biurach 
właidh centralnych, wydaje się najraoyonalniejszą.

Matopolskę wzięto na pierwszy ogień dla
tego, że tam 'Łasi arzały .ystroj aiustryacki winien 
być wyrwany z korzeniam’.

Z g od a : System rządów austryackich był zły. 
Winien być zmieniony Jednakże — zapi tać wy
pada, jaki system wyprowadzimy na to m iejsce? 
Niestety, systrmu tego ̂ .nowego, a lepszego nie 
ma dlotąd. ReduKuya sił mogtaby być dziełem po- 
żyteóznem, gdfyby równocześnie zmieniono system 
adwu iiotracyjny — gdy jednak ten ani drgną i; j 
redukiyi sił przy systemie, wymagającym tyle 
a tyle sił urzędniczych, godzi w sprawność urzę
dowania, a tern samem i w interesy społeczeń
stwa. Kiedy zasady demokratyczne dążą db utoż

samienia pojęć , państwo"' ze , społeczeństwem"— 
w tych warunkach redukeya sił gorLj j. w pań
stwo, staje się czynnością zasługująca na miano — 
przeci ̂ państwowej.

Czy rie za ostra kwalifikacya? — Bynajmniej; 
Urzędy istnieją zarówno, dla państwa, jak i d-Ja 
społeczeństwa, brak wiec w nich pewnej ilości 
ludzi powoauje zatamov ar.ie normalnego toku u- 
rzędówania. Jeśli więc jednostki społeczne z tegu 
powodu doznają zn loki w załatwianiu ich spraw? | 
życiowych, wówszas nietylko- doznają uczucia po-1 
krzywdzenia, ale też slarają się obejść ub&ozue- 
mi drogami trudność urzędowe.

Z tego stanu wyłania się korupeya, e  z nią 
nieposzanowanie ustaw, kroczenie samouas bez 
kontroli ogólnej. Wszak to początek czynności 
destrukcyjnej, któba państwa spycha na manow
ce, gdyż u jednostek wywołuje przekonanie o*< 
możliwość; amareni i, o żbyteczaości porządku 
państwowego. ,

Prze iw komu zatem zwraca się Ostrze takich 
niepizemyślanych projektów?!

Jak żyć za darmo?
Jeden z fole ton. stów wiedeńskich opou ia- 

da następującą ciekawą, ch©6 niezupeln.e może 
prawdziwą historyjkę, która doskonale chara
kteryzuje obecne stosunki drożyżiiiano-walutowe 
w nąddunajski0j stolicy.

_ Pewna sympatyczna Wiedenka powiada do 
m nie:

—  Mujsi Pan coś napisać koniecznie!
—  Niestety, tak... Tylko temat...
— Otóż -właśnie i heę Panu coś opowiedzieć 

O droźyżnie we Wiedniu.
— Taak! To będzie coś nowego!
—  Widzi Pan zrobiłam  odkrycie. Nawet 

Jndzo doniosłe. Szalenie lubię marmoladę po- 
marańczowę. Jest to wprawdzie najdroższa mar- 
tnolada, a ja  jestem bardzo oszczędna, aie muszę 
ją  mieć codziennie na śniadanie. Jest niesłycha
nie pożywna. Nawet nasza głodująca ludność 
mogłaby żfan ,ą  marmoladą przez dłuzszy czas

— Zapewne
— A przytem mech pan nie myśli, że j e 

stem lekkomyślną i rozrzutna. Zapisują wszyst
kie wydatk-, Lażdj halerz, który wydaję na m ar
moladę...

— Halerze ? T o  pewnie jaicaś peruwiański
moneta ?

— Otóż przedwczoraj zestawiałam całoro
czny bilans i wie pan, przestraszy łam się. Każ
dy nowy sło ik" marmolady kosztuje trzy, cztery,, 
dziesięć, dwadzieścia razy tyło co poprzedni. 
Myślę sobie, trzeba dać spokój. W tym czasie 
gdy cztery pomarańcze kosztują tysiąc koron, 
trzeba me mieć rozumu, by odjadać sio m ar
moladą pomarańczową! Dziś jeszcze sprzedam, 
wszystkie próżne słoiki, i...

Artystyczna pauza...
— ...i' wie pan, jak ie  zrobiłam odkrycie? 

Miałam m asę słoików z czasu, gdy kosztowały 
jeszcze po 50 koron. Sprzedałam wszystkie i 
proszę sobie wyobrazić: dostałam  za próżne 
słoiki więcej niz wydałam na marmoladę w 
przedąigu całego roku!

— Ależ...
— żadnego ale! Jeśli przy ciągłym spad(- 

ku naszej waluty,, Wiedeńczyk zjada przez cni-* 
ły rok dużo pomarańczowe; marmolady, dosta
nie przy końcu roku ze próżne słoiki wszystko, 
co wydał, nawet z maiym zy^Lem. Niech pan 
przeczyta m oją książkę wydatków, a przekona 
s ię  pan. Gdyby nasi ludzie żywili się  marmoiadą

Walne Zgromadzenia
Towarzystwa historycznego odbyło się 21-go 

czerwca b. r.
Zagajając zebranie stwierdził prezes dr. L 

Finhel stały wzrost liczby członków Towarzy
stwa i norm alne wydawanie organu Towarzy- 
s w? dzięki subwencyi Min. W yzn. i Ośw. pu
blicznego

Radca J .  Chołodcki przedstawił imieniem 
komisyi rewizyjnej rachunki zaproiionował udzie
lenie absoluiorym  Wydziałowi. W kładkę na rok 
następny unormowano kwotą 600 Mp,

W ybory dały następujący rezu lta t: Prezes 
L. Finkei, W iceprezes W . Abraham , Skarbnik 
T. Urbański, Sekretarz T  E. Modeiski. Wydział: 
E. Barwińslii, W Bruchnalski, A. Gzołowski, 
J .  Ptaśnik, Z. Radzimiński, A. Szelągowski, S. 
Zakrzewski, A. Semkowicz redektor. Komitet re
d ak cy jn y : W. Abraham, b. Gebert, F . Bujak, 
K. Hfotieb, F . Dąbrowski, C. Naake, H. Polacs- 
kówna, H, Saw izyński, K Sochaniewiez, K. 
Tyszkowski. Komisya rewizyjna: O. Borkowski, 
J .  Cholodecki, J ,  Nogaj, E . Schirm er.

Z kolei wygłosił odczyt dr. Kazimierz So- 
chaniewdez p. t. „Z dziejów arch- >vum główne
go". Prelegent ustalając ilościową i jakościow ą 
zawartość archiwum w chw ili jego utworzenia 
w r. 1799, podnosi zasługę pierwszego dyrekto
ra tegoż Archiwum (1799— 1835). W alentego 
Skorochód Majewskiego około organizacyi i kon- 
serwacyi tegoń archiw um , oraz pomnożenia one- 
go przez systematyczne rozwijanie w nader 
trudnycn warunkach akcyi centralizacyjnej, na 
t renie kraju. Majewski też był inieyatorem 
pierwszej a^cyi rew indykacyjnej w takresie ar- 
chiwum koronnego, dzięki któremu rewindyko
wana czijśt dawnego archiwum państwa dała 
zrąb zasadniczy dzisiejszego archiwum głównego. 
Za jego też czasów rozwinięto i urzeczywistnio
no pian spożytkowania na cele archiw alne gma • 
chów noklasztornych, przyczem archiwum  głó
wne pomieszczono w gm achu pokarm elickim  
na Krakowskiein Przedmieściu,

Drugi prelegent dr. K. Tyszkowski p rzed ło
żył kom unikat o Archiwum Paw ła Bonoe, k a 
sztelana warszawskiego. Arcmwum to stanowi 
najs:arszą część zbiorów bursztyńskich, które 
ostatni właściciel Ks. Stanisław  Jabłonow ski 
zdenonował w Ossolineum Benoe pochodził 
z rodziny francuskiej, a sam dorobiwszy się ma
jątku jako  plenipotent Józefa Potockiego, Laszt. 
k rak , i het. w kor. d op ro w ad ził do k rzesła  se
natorskiego.

77 procent wpłaconej flanmy.
WARSZAWA, i3  VII (Pat.). Ministerstwo 

Skarbu kom unikuje: Ogólny wpływ daniny we
dług stanu z dnia 5jVII br. wynosi 61 639,718.000 
Marek, tj. 77 orocant preliminowanej sumy

f t a d e s t a n e .

TH JEmNICH
CJTEKECri ONI
dra,mat prześladowanej losem a jednak podźwi- 
guiętej Icu szczęściu, w  6-ciu aktach z EWA 
EV1 w głównej roli wyświetlają obecnie z wiei 

n em  powodzeniem
Marysieńka i Kopernik.



„DZIENNIK LC D O m * Nr. 167

Błogosławione skutki oddania salin wręce prywatne.
Od 1 czerwca saliny

STEBNIK, w lipcu.
Rzad oddał dnia 31 maia '922 saliny pani 

stawowe w Stebniku kapitałów' prywatnemu, t. j. 
Spółce aktywnej ekspioatacyi soli potasowych.

Zarząd państwowy żupy solne| w Stebniku, 
Oddając sauny wymier lonei spóioe, wydał ob
wieszczenie, że rozwiązuje ze swyrm wszy s tkliwi 
robotnikam. stosunek służbowy, który roootniic.y 
mogą nawiązać ze spółką akcyjną Dalej zazna
cza zarząd1, że praw a do prowizyi zastrzeżone 
dotąd robotnikom przez  skarb państwa, zostały 
przez spółkę w całości przejęte

Ze swej strony Spółka ogfosita zawiadom'eniej, 
te  od1 1 czerwca bjr. rozpocznie przyjmowano 
robotników według warunków pracy i płacy,, obo
wiązujących w jej kopalni w Kałuszu Ponadto 
spóhca zaząd‘ała, by robotnik v,podpisał ,,kartę 
przyjęcia", w Której pisemnie imało być ozna
czone, za jakiem wynagrodzeniem został przyjęty 
a a  pracy.

W odpowiedzi na powyższe obwieszczenia 
Sekr Okręg. ZwJ. Rob. P. G. Maluch uciął się 
z deiegaeyą miejscowych robotników do dyrek
tora państwowych salin Skoczylasa o interweo- 
jyę w sprawie wypłacenia robotnikom zaległych 
wypłat Pyr. Skoczylas przyrzekł, że wszystkie 
zaległości będą wypłacone robchniKom Delegat- 
ci roiootniKÓw żądał, dalej wypiauenia za wy- 
powieefcanie, ponieważ Spółka nie była obowiąj* 
zana przyjąć roto  .ników z byłej zupy państwo
wej solnej. Pomimo wszelkiej argumentacyi ze 
strony delegatów robotniczych, p. dyr. Skoczylas 
nie zgodził się na wypłacenie robotnikom za u- 
stawowy okres wypow eefeemia

Następnie detegacya robotników udała się dó 
przedstawicieli Spółki akcyjnej z zapytaniem, co 
to ma znaczyć , karta przyjęcia" rorolników. Zc 
strony Spółki odpowiedziano, ze chce z każdym 
poszczególnym robotnikiem omówić warunki pra
cy i płacy. Delegaci robotników zaprotestowali 
przeciw temu, by Spółka zawierała zbiorową u- 
mowę o warunkach pracy i płacy Na to spółka 
oświadczyła, że dla przemysłu zoiorowa umowa 
szkodzi (?) i nigdy się na taką umowę nie 
zgodzi,

Z przemów ień reprezentantów Spółki a szcze- 
/ golnie inz. Hermana, wynika,, że ci panowie me 

uzna’ą związku robolu., albowiem chcą mówić 
i m  i iin iiiiinnB '" ™

ro Stebniku nieczynne.
poszczególnie z każdym robotnikiem, a wynagro
dzi ć go tak, jak im się będzit podobać. Jednak 
należy zwrócić uwagę, iż robotnicy mają już 
dość świadomości i są dostatecznie dojrzali, by 
nie dae się wziąć na lep kapitalistom w Stein  ku.

Rząd stoi w obronie prywatnego kapdah/, 
jednak i przed tą niesprawiedliwością robotnicy 
się nie dadzą ugiąć.

Aby nie doprowadzać ao zastanowienia ru
chu, delegaci robotniKów zgodzili się na przy
jęcie poszczególnie każdego robotnika z tem 
jednak, że nie mogą być omawiane warunki ora 
cy i płacy z każdym z osobna robotnikiem.

W rezultacie robotnicy przyszli dó pracy 1 
czerwca, lecz zarząd Słpótfci odebrał narzędzie 
od robotników i rozkazał się wynieść Doza obręb 
kcpalni. Następnie zarząd1 kopalni zamknął warsz
tat p-acy i zastanowił kopalnie.

P o  d z i ś  d z i e ń  s t o i  k o p a l n i a  m a r .  
t w a .

Na wniesiony mcmoryał Spółka odpowiedzią. 
la>, że żądania robotników całkowicie odrzuca.

Cel Spółki jest jasny. Przez podpisanie dekla
r a c ji  chcieli ci panowie zabezpieczyć się przed 
ewentualnem żądaniem podwyżki płac ze strony 
robotników. Spółce nie udadzą się jej zabiegi, 
zaś zwoływanie wrzystidcli robo'ników przed' kan- 
celaryę ruchu i prowadzenie z nijini dyskusyi przy 
obstawianiu się policyą państwową też nic ivfe 
pomoże. Robotnicy się nie ugną- nie pomoże też 
posyłanie urzed ników na zgromadzenia robotni
ków, aby stwierdzili wybór delegatów^ bo raz 
robotnicy wybra.li delegatów i zmieniać ifch nie 
będą na życzenie S dóIki

Rczolueya uchwalona na ostatniem zgromadzę, 
niu brzmi-

W obec.tego, że zarząd akcyjnej Spółki nie 
uznaje związku robotniKów i jego przedstawicieli^ 
zgromadzeń robo niey w Stebniku dma 10 lipca 
1922 stwierdzają, że postępowanie akcyjnej Sp o i 
ki w Stebniku wobec zwązku robotników jest 
o d e b r a n i e m  p r a w  r o b o t n i k o m  i i c h  
e g z y s t e n c y i ż y c : a.

Przeto zgromadzeni robotnicy protestują jak 
najenergi-z ii:,j przeciw postępowaniu tego rodzą, 
ju wobec zw iązku robotników.

O ile ze-ząd' Spółki a k ;jrjnej uje zmieni swe
go postępowaniu, i nie rozpocznie pertraktacja z

przedstawicielami związku robota., zgromadzeni
robotnicy oświadczają, że p o d e j m ą  w a l k ę ,  
jaka im została narzucona przez spółkę.

Zgnomadżem robotnicy wybierają następują
cych delegatów do pertraktacyi 'ze Spółką ak • 
cyjną w Stebniku to w. pos. Żuławski, Z; Bo
browski, Haluch, Onyśkc, Stowiez, Kulik, Purza. 
kOwski.

Rczoiucyę przyjęio jednogłośnie.
H. Fr

Podwyższenie poborów iexarzy 
okręgowych

W ydział samorządowy przysyła nam nasię- 
pujące wiadom ości:

Lekarze okr. w Malopolsce pobierali do
tychczas płace w wvrniarach przedwojennych, 
śmiesznie niskich. Tymczasowy Wvdz,ai Sam o
rządowy, przejąwszy załatwianie spraw doty
czących lekarzy okr. od administracyi państwo
wej, przeprowadził zą zgodą, Ministerstwa Zdro- 
wia publicznego i Ministerstwa Skarbu podw/yż- 
szeńie łych plac, narazie tć  tym kierunku, że 
lekarzom nowo niianowanvm| i służącym  do lat 
t.rzech przyznano pobory urzędników1 pansrwol- 
-Wych X II. stobma służbowego lekarzom po 3- 
letniej służbie takież pobory X I. stopnia służ
bowego a lekarzom po 6-letuiej służbie pobory 
X . stopnia służbowego.

W poborach mieszczą się prócz płacy za
sadniczej także dodał ki za wysługę lat i dodatki 
drożyzniane analogicznie do dodatków* należą
cych się urzędnikom państwowym. Prócz tego 
Tymczasowy Wydział Samorządowy przyznał le 
karzom okr. ryczałt na wydatki kancelaryjne 
w!.rocznej kwocie: 1.500 rnkl i ryczałt na objaz
dy grnin w1 rocznej kwocie: 20.000 mk

To podwyższenie poborów ma na celd za
spokoić najpilniejsze tylko potrzeby a Tym cza
sowy Wydział ■Samorządowy dąży do dalszej wy 
da In u jsze j regulacji. Ponieważ sKulkiem wojny 
zimczna ilość posad lekarzy okr jest narazie 
nie obsadzona, przeto dla kandyt. chcących u- 
biegać się o te .posady otw ierają się widoki na 

uposażenie.

Inserujcie w ,Dzienniku Ludowym*.

ARTUR CWłKOWSKf
2

Z przestrzeni.
(Ciąg dalszy).

Trzeba być oswojonym z odrębnym czarem 
Krakowa, jako miasta czcigodnej przeszłości i 
trzeba przez pewien czas jddychaą omem po- 
wdetrzem niż to które wystarcza paraf: ańszczy- 
żme zaścianka podwawelskiego, aby się odczu
wało nieprzyjem ni atmosferę życia , polskiego 
Rzymu". Nie mówi tu przezemuje patryotyzm lo
kalny — tam bowiem, w tem mieście wspomnień, 
OO ze smutnym, arfianvm szmerem u inszą się 
nad’ Dezaźwięcznym zgiełkiem teraźniejszość), 
spłynęłh pierwsza młodość moja, a losy przed 
trzema dopiero laty przeniosły moje Lary i Pe- 
naty do Lwowa — gdv stwierdzam, ze porówna
nie tych dwóch miast wypada fatalnie dla Kra
kowa. Przybysz taki jak ja odnosi niemiłe ciężfe R 
wrażenie, że Kraków nie ma duszy, że wszystko, 
oo jest w nim pociągająco pięknego i wiełkicgcj, 
spoczywa zakamiemaie, zaklęte w jego móry i 
w jego pamiątki. Kraków jest par excellence mie
szczański a wiec nudny, małostkowy, śmiesznie 
pretensyonałny, fiiistersk^ pozbawiony w życiu 
swem wdzięku, subtelności powag: i siły. Euro. 
pejśkość Krakowa ma się tak do prawdziwej 
eurooejskośm jak koń dorożkarski cio araoa Lecz 
niech się mkt nie waży usu aaamdrć to Krako 
wierinowi: nie zrozumie on n(gdy, że całą jego 
rzekomą warjoscią, którą wynosi s ę ponad oby
wateli w sz y s tk ich  .nnych grotkow, jest to, iż się
uroozu i żyje tara, gdzie duiraa Wawel i lgLoami

wystrzelają w leże Maryi Panny. Nie potrzeba 
przyjeżdżać z v iel i ego świata Za hoiu, wystar
czy przybyć ze Lwowa,  aby odczuć rażąco ten 
pleśnią P ącrcy pro w i :c jo  ia'lzm, usymt olinowa
ny w odrapanym, bruanym o c i2wygodnych, wy
soko umieszczonych stopmech tramwaju krakow
skim, vlvkę,:ym się z dojąppdu>zną powolnością. 
Konserwatyzm ży la i zwyczajów, a w ślad za 
tem jakaś ogól aa senność, bana1 noś ć, przecięt
ność, kierująca się systematyka i pragnieniem 
urika . i j  głęoszych wrażeń, nie mówiąc już o gło- 
rą.czKowej intc izyw ności wewnętrznych i zewnę
trznych przejawów — uuerza każdego, kto przy. 
był tu nie jako pielgrzym z Myślenic czy Li ma
no wy, zv iedżający ,Mekkę polską", ale jako 
gość, który już to i owo w świecie widział.

A przytem wszystkiem Krakjwianm, co 
zresztą jest wypadkową powyżej wymienionych 
jego , zalet" odznaczając się ma.omńszezańskiem 
sobkostwem i zarozumiaiOścia, r.ie wysila sję ni
gdy na kurtuazyę ani na uczynność dla obcych". 
Za tych , obcych" uważa przedewszystkiem nas 
Lwowian i ma do nas specyalic uprzedzenie, jak 
gdyoy w swym lokalnym patryotyzmia lękał się, 
że Lwów' giotów Ui iedz jego miasteczko rozma
chem życia, znaczeniem kulturałncm i polityczntm. 
Że to się dokonywa a nawet już się dokonało, 
nie ulega wąip.in ości; Kraków schodzi do rzę
du miast prowutoyonalnych mimo swych pamiątek 
po Matei e, Wyspiańsiom i t. d mirno swrej A«a- 
derrii sziuk piękny :h i kilka teatrów, a nawef 
mi mt  lutuiyzującycli sowizdżatow którzy choćby 
drogą w aosurd chcą uci&ktńć od tępego sno
bizmu, jd bezbarwnego mes. órnpiikowanego try
lu  życia krakowskiego

Narzekamy dużo i słusznie tu, u siebie we 
Lwowie na to nochauć miasto, ale dłoprawdy,

dopiero tam, wśród tego wyblakłego, nie mają'- 
cego wyrazu, drzemiącego na ławkach plantacyj- 
jojjfidh! i (przy stolikach kawiarnianych otoczenia zda. 
jemy sobie sprawo, że u nas ja«oś inaczej, peł^ 
niej, żywiej; że tu się idzie z prądem wflfelkiego 
ruchu, że tu jest wiecej temperamentu uczucia, 
siły, więcej organicznego wrzenia, wiecej pnekna 
wewnętrznego, wmcej bezpośredniości i szczero
ści i więcej — kultury i wykwintu duchowego, 

j (My tu, we Lwojwie czujemy^ że zy.emy \y oddechu 
| v ielsiej rzeiczywistości, że mus my nileulękłerr,
' czujnem okiem patrzeć w twarz każdćj nowej 
zbliżającej się godziny — podczas gdy Kraków 
pogrążą się w sen wegetacyjnej egzystencyi, spo- 
czywajac w wygodnym cieniu swej przeszłość', 
niby leniwy Arab pod cieniem piramiLy.

*  *  *

Przedwojenna sława krakowskich kiełbas wi
docznie tak bd”dż» zaimponowała moim towa
rzyszkom podróży, że jednem z pierwszych oh 
pragnień po przyjeździe do nuasia - -  zwłaszozai, 
że całonocna jazda wymagała realnego pokrzepia, 
ma sił — było skonstatowanie dobroci tego wyw 
-tworu krakowskich paskarzy mięsnych, chciałem 
powiedzieć masarzy Wielka poroya kiełbasy z 
musztardą jest wprawdzie czemś bardzo proza- 
icznem. ale wpływ jej na 'ogólne usposooienie 
jest tego rodzaju, że człowiek staje się sktonny. 
do przejmowania najbardziej poetycznych nastro
jów, d;> których bezwarunkowo nie byłby zdolny 
na czczo. Dla realisty czy pozytywisty jeden z atui- 
iow, którym zwalczać może między i mierni na
wet teoryę prorrnonkowatości w nulości-

(Ciąg dalszy nastąpi),

t
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Praktyki masy sli-- tu stfin'blawo«jV6k.
STANISŁAWÓW, w lipou 1922 

Jak  władże magistrtuckje w Sta n . sławo wie, ty- 
lełsroć w . Atnryerze stanisławowskim'' wychwa
lane i pod niebiosa wynoszone, urzędują, mech 
(posłuży poru. szy fakt dla ihistraeyi.

Przy ul. Sobieskiego I. 6 zajinywał -om ie- 
p&arnie, skrawające się z 3 pOKOi i kuchni. pen- 
syonmzany 72-letni insp kolej,, pj, Pinz. Pirzed 
rokiem został zmuszony do odstąpienia dwdch 
powoi dla Ekspozytur} siectczei Pol. Pańs*w, co 
tez bez rekursu uczynił, mimo te  musiał z bra
ku pomieszczenia, urządzenie z oiśtąpionycn 
dWóch pdkoji prawie za bezcen sprzedać;. Ale 
i tego oyło za mało dla sl aw etnego magistratu1,, 
gdyż na mocy rezoljucyi z dnia 8 maja 19?,2 wyrur 
gował magistrat i z tego pokoju emeryta wraz 
z  rodziną i wpakował go dn małej, ciemnej kuch 
tm. motywując to rugów inie tern że pokój ten 
potrzebny jest dla Dowództwa lld y w iz y i, które 
rń? prawo zająć pomieszkanie na mocy- rozpo
rządzenia z 11 grudnia 1919, Dc. u. pt Nr. 92, 
poz. '498, oraz z dhia 17 stycznia 1920. Dz u(, p. 
Nr. 3, pnz, i ą

Wszystkie t.e oaragTafy okazały się zwykłym 
magr-tradkim podstępnym wvkrętem, gdyż na mocy 
tych paiagTafów mógł magistrat zająć pomDszka- 
tue wyłącznie tylko dla celów wojskowych.

Ażeby wywołać złudzenie u wvrugovanegoj 
że tam "zeczywiście przyjdżie urząd wojskowy', 
umieszczono chwilowo 5 żołnierzy, którzy tam 
byli Tak diugo, dopóki nie rozpoczęto remontu 
zarekwirowanych pokoi

Po ukończeniu remontu opuścił pułkownik 
Wrzallriski z personalem (okoio 3—4 oticerów) 
przytegte, dotychczas zajmowane 4 pokoje i do 
tego odnowionego pomieszkania wprowadził się 
urzędnik województwa p. Rappe wraz z rodziną 
z Kołomyj dnia. 9 iczerwoa 1922.

Gruitowny rem ont całego ponj°szkam a od- 
by w a i się pod' silną strażą żołnierzy P F., tylko 
nie wiadomo, czyim kosztem. Poszkodowany i 
wyrugowany wniósł db Prokuratury danią enie 
karne, lecz dotychczas bez skumi.

Wogóle. od jakiegoś czasu pod skrzydłami 
tm, województwa dżieją się nadużycia, nopeł- 
niane przez podwładne urzędy administracyi. Wy 
rzucono przy pomocy kilkudziesięciu uzbrojonych 
policyantów niedawno inwentarz i bibliotekę 
P. P S. z ubikacjo starego ratusza, wyrugowano 
przy asystencjo kilkunastu poLcyanrów emerytia 
z pomieszkania, dla urzędnika z wajewódzrwU 
przeprowadża się gruntowny remont pomieszka
nia także przy asysefe policyi. Nasuwa się tedy 
mi mc woli pytanie: Jaki właściwie jest cel po
licyi? Czy bronić ma ona mienia ij życia publicz
nego, czy też ma służyć dla osobistych zleceń 
poszczególnych urzędldkow? My wiemy, że prze
niesiony z Kołomy i urzędnik musi przeć cez gdzieś 
się umieścić z rodziną, ale wyrugować człowie
ka,. który strawił w państwowej służbie 50 lał 
bo 20 lat w Wydziale krajowym, a 30 Lat przy 
kolei, z pomieszkania pod1 pretekstem rozmaitych 
paragrafów — to już jesi c^emś bezprzykładuem,

Zjazd inspektorów szkolnych.
ZAKOPANE (p at) 14,. lioca. Odbywa się tu 

dżieki poparciu i pomocy materyalnej minister
stwu oświaty, zorga usowany przez zarząd zwią
zku inspektorów szkolnych, pierwszy zjazd1 rnspek. 
torów szkolnych z całej Polski który się roz
począł 6. b m| Dotychczas przybvło 124 iuspek. 
"Oraw, (HO z Kongresówki 2U z Wielkopolski 
44 ż Małopolski) a spodziewają się przybycia 
na Walne Zgromadzenie inspektorów z Pomorza. 
Celem zjazdu jest omówienie aktualnych spraw 
pedagogicznych i aoministracyjnych oraz dysKu- 
sya nad tematami referatowymi. W chwilach wol- 
rvch od pracy odbywają, uczestnicy zjazdu wy
cieczki w Tatry. Korzystając z tak licznego zgro
madzenia inspektorów, zwołuje Związek inspek
torów do Zakopanego na 16. b ml. Walne zebra
nie. inspektorów szkoli yoh z całej Polski w oclu 
połączenia i śmiejących dbtychczas w różnych 
dlzirinicach organizacyi w jeden. zv.iązeik ńnspekto- 
rów. Program Walnego zebrania obejmuje: Sta
tut Związku inspeektarów szkolnych w Polsce 
zadbnia Związku, ^odział na rejony, wniośki i  
intcrpelacye.

R óżn e.

PRZECIW PIJAŃSTWU. Ogłoszone zostało
rozporządzenie ministerstwa zdrowia, na mocy 
którego wytwarzanie nąpojówf aikońolowych po
nad 45 proc. jest wzbrodone Nie aotyczy to na
pojów alkoholowych przeznaczonych na eksport. 
Za niedozwoloną sprzedaż odpowiada stale wła
ściciel lokalu, a personaTtylko wtedy o ile śwua-i 
dlórm.3 przyczyni śię do przekroczenia rozpoizą- 
dżem a.

AMFRYKAŃSKIE OKRĘTY WOJENNE DLA 
TJO LSK I? Według doniesienia Ag Havasa, otrźy 
m: Polska 6 okrętów/ wojennych od1 rządu St. 
Zjedln, który musi zredukować swą flotę w wy. 
, .Jtraniu uchwał konferencjo waszyngtońskiej.

DZIEŁA A. e RANCE'A NA INDEKSIE Czuwa- 
jąpa tad mcraLniością i czystością wiary 'kongre- 
gacya kardynałów umiescua na indeksie wszyst
kie dzieła znakomitego pisarza frameuśkiego. 
.France‘a, zabraniając czytania ich wszystkim 
wiernym. Nieprzewidzianym zapewne skutkiem te
go zakazj jest olbrzymia wprost liczba zamoi-

wień na dlzieia Eranct !atl zwłaszcza w księgar
niach amerykańskich.

NOWY STATEK MARYNARKI HANDLOW EJ, 
Do Gdańska przybył nowo zakupiony w Danii 
przez Polskie Towarzystwo z-egiugi MorsKiej 
,Sarm acya“, statek handlowy o pojemności około 
1000 ton, ibudowany ze stali, który pod nazwą 
„Wawel" zaliczony zostanie w poczet floty han
dlowej.

ZW IĘKSZENIE PODATKU OD NAPOJÓW  
I ZAPAŁEK Ministerstwo snarbu przedstawdo 
Radzie ministrów projekt usiawy o zwiększenie 
podatków od piwa, zapałek i wina musującego 
Departament akcyzy przewiduje, że wprowadzenie 
w życie tych projektów da skarbowi państwa do 
końca b r. znaczne podwyższenie dochodów.

3  ruchu robotniczego-

$ BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO Wszyscy tow w sprawach za , o- 
dlnwych i organizacyjnych Zw. Zaw. przemy 
skórz. z prowimcyi powinni zgłaszać się do sekre* 
taryatu o k r , Rynek 1 a

Sęłwetaryat czynny codzień od gouz. 11 r. 
—> 1 i r^ieczór od g. 7-mej

Okręgowy sekretarz Zw, Zaw. Przemy Skorz.

§ BACZNOSC ROB.-MŁYNARSCY! Mły.. , Ma. 
"yi Heleny'* za nie uznani' Żaw^ZJiy. Rob. Przemj. 
Sjjożyw,czego został zbojkotowany Ostrzega się 
robotników przed' przyjmowaniem,- -tam p^acy.

w.-- 4 •?, Z a r z ą d .
§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! O- 

miiać firmę , Dąb1', gdyż ze wzgiędow niewiasci- 
wćj i niecnej rauoty kierownfctwa, robotnicy za- 
stanowiu tam pracę dnila 10 7.

HorodyńsKi, przewodniczący.

X  WALNE ZGROMADZENIE Zawodowego 
Związku malarzy .1 lalaernkó.w, odbędzie s 1̂ , w 
niedzielę 16. b m[ o  godzinie 10 . przedpoh dniem 
w sali realności przy ul. Cłowej 1. 6, na 1,. piętrze.

X  BACZNOSC. METALOWCY! W  niedzielę, 
dbia 16 Iipea odbędzife się ogólne zgromadze
nie- Metalowców w. sprawie urlopów płatnych, 
w sali Związku Metalowców, Ormiańska 31, o 

iO. rano. Jawicie się licznie'. Z a r z ą d

Komunikaty.
X  CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL

CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lw-owie 
mogą książeczki udziałowe odbierać w Księgar
ni Ludowej, ul. Szajnochy 2, codziemiie od godz 
8 dlo i|-sze? a od 4 do 6-tej, tam też możne do- 
płacai db pełnego udziału (1.000 mit.)

X  ZEBR/ NIE OFICERÓWi NIECZYNNYCH t. j. 
rezerwo v»’ych, emerytowanych i inwalidów, od* 
będzie się dlniia 16. b. mi o  godz. 11 ptzedpoł. 
w sali kasyna oficex'sk,ego. 'i ematem zebrania 
sprawozdanie ze ziazdu delegatów z całej Pol
ski, jaki się niedawno odby- w Warszawie. i

KONFEitENCYJl KLASOWYCH ZW. ZAWOpr 
ZIEjMI WILEŃSKIEJ.

WILNO 13. lipca^ (A W .) 46. b : m: rozpo
cznie się tu konfereucya klasowych Związków 
Zawodowych Okręgu Wileńskiego z udziałem 
przedstawicieli Centralnych Związków Z arod o
wych w Warszawie. W  Koaiferencyi»w;ezmą udział 
przedstawicijfle Związków Zawodowych, stron
nictw poijtycznycn i kooperatyw roootr.iczych.

 ^

Anglia nie zredukuje swej armii-
LONDON. 15 lipca. (Pat.) W związku z pro

jektem rozbrojenia, którego armia angielska mia
łaby być zredukowana do UO.OuO żołnie! zy, oświad
czył Lloyd George w Izbie Grr.m, że projekt 
Eshera. me wyraża opini rządu angielskiego.

0 G LM S2 E N IA .

ZDOLNEGO FURMANA i  pomocnika do ciężarowymi 
koni poszukuje natychmiast Biuro spedycyjne S. 

CHAŁAT Lwów, ul. Słoneczna 3. Zgłoszenia w biurzę.

I!
ordynuje ulica Wołyńska 1. 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej').

D r .  H C H W ^ R Z
specjalista chorób skórnych i wener. B. Sekundai-jusz 
siDit powszecn. nl. Sl> ważkiego 4 \naprzeciw gt. poczty). 

Leczenie lampą kwarcową.

£ p * łja iu u  cnorib il arnych I w antry znyeh

Dr<. miCHklL SftlPET! P
Lwów, Sykstuska 17, ord- od 8—9 ł 12—6.

Specjalista chorob okornycn i wener cznyc..
g ia lS tH B JIF i  b.' Sek. szpit. wied. i Iwow

U l*B  R i l l B l U  orQyi, 8—9, 12- 1, 3-6
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
I t  l iw r F  . w D  H Ieczj i p e * )  K l i .H a

Pr. FRISĈ i ulice Wałowa 11.
r f i  \  T 3  TT lane 1 malowane
JL  J C I l J L  Łj JL \J> JlJ wykoauje najtaniej

I. diritfpeicr Lwi*. Mora li.
S T H f f r iL lE kauczukowe i metalowe 

wy tonjj» n a j t a n i e j

I. Goltfiieier M. Sjrailcli,
ZA M IEN IĘ  pomieszkanie składające sie z^nto- 
kojtf i kuchni z komfortem w P ?emyś:'u za po
dobna we Lwowie. Zgloszoniu: Drukarnia A. 

Golumana Lwów, Sykstuska 19.

iii wyświolla od tizis 
I w dni następne

dramat w 6 aktach

iskim Obozit syrkowym.
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BARDZO "ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE ad 20.000  do 29000  Mp. 
UBRANIA MĘSKIE po 13.000 - ,  15.000 16.000 - ,  20000 -  Mp
RAGLANY 24.000  dc 26.500 Mp. SPODNIE 2 300 .—  Mp. UPRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7.000 . BUCIKI ZAGRANICZNE 9 000, 7*500 , 7 200 .

POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY (■lawnłej s a l :  K * t j  lite rack ieg o  obok R I N A  L U X ) ,

TORB/ SZKOLNE, PLECAKI, PIÓRNIKI, TOREBKI RULONY NA NUTY

„HEROS*1jakoteż przybory podróżne i t. o.
poleca w wielkim wyborze 

ISO o e n a c h  f a b r j ' c z t i y c h
& c ł i k a 6 « v i . n i a  n a  p v o w i n o j «> u . N u t e o m a i  . i ę  o d w r o t n i  p o o a t a

na śnia
danie
P ierw sza krajow a fabryka w yro

bów ceratcw ych  i skórzanych
LWOM., ul. SYKSTUaKH 14.

• £ n m  ze s n e j  nriidmracl h u n o n n la  irzyboroo. szew skich

SCHNAPEK THlMAN i B-cia EICHMAN Lwów
podaje swoim szan. P. T. Odbiorcom do wiadomości, że posiada zawsze na składzie 
wielki wyoór kopyt L a w s k l c J  fabryni , Model", i sprzedaje takowe pc cenach fa
brycznych — Wielki wybór wszelkich przyborów szewskich zawsze na składzie.

Sprzedać h u rto w u a: Ź 6ł f c l z i D « a  16 Sprzedaż d e ta jlic in a : f i i n d e c A  I ,

FA B R Y K A  K A P E L U S Z Y  m ęskich, dam skich 
i dzi‘2’Jinnj^ch p rzy jm u je  d'> p rzefa to ro w an ia  we
dług najnow szych m odeli. Dla przy jezdnych może 
b yć wykonane w p rzeciągu  24 godzin. Wykonuje 
firm a S- F U N K , ul. K rakow ska 1 1  I. p .

„ G R A F IK * : "  Marek Seiae
LWÓW, UL. KOlJLlfTlfJA 3 (w podwórzu)

posiida zawsze na składzie

P A P I E R Y  W S Z E l K I E f i O  R O D Z A JU  i F O R M A T U
PRZYBORY D RUKA RSKIE: Rygały, szufle,wier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do Wałków,Farby 

drukarskie i t, p.
Zastępstwo na 1 tlśke oalawui czcionek i linii mo

siężnych P O P E L B a UM, we WIEDNIU.
Zastępstwo na wsctncmią Małopolską fanryki przy- 

| borów drukarskich T  Kaidyka i S * a  w Poznaniu

PUDIHG-PROSZEK

n
(we w rzystklch sm akach)

Dra OETKERA
(najlepsza legum ina)

Wszędzie du nabycia!
Główny skład 1 z a s t . : DOM hANDLOWY

FL . K R A U S E ,  Lw ów , u l. Skarbkow ska 15;
Z lecen ia  w ykonuje eję odwi otnie.

D R U K I  i S T #  M P I U E
wykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PiĆCZąCl

I. FRIFDMANA, Lwów, ul Sykstuska A

R ok  za ło ż en ia  1881.

jfflo jz y
£wów, Ąj/nek 38

p o  l e c a

:: fa rb y , oliwy, :: wyroby artykuły ::
sm ary, bm zynę, szczotkarskie gospodarcze.

W chorobach skórt ych I wenerycznych

D r. LOLA FULLENEAURN
sek u n aary u sz  szpitala pow szechnego  

ord yn u je  od 3 — 6 p op ołu d n iu  Ż ółkiew ska 3 3

j m
R I ni  H I  M Y  :: Mlttoisie n
( \ I I t U  L U  A  Zmian* programu d w a  r a z y  

w tygod.- we wtorKii piątk !

wyświetla od dziś i w dni następne

DziKie łowy
wielki amervkansKi dramat senz&cyjny 

w 6-ciu aktach

m m m
WYKONUJE:

SZYLDY.
TABLICEWtttLwceo ■ iozaj

I W  O W  
IH lo iM tfw a-

IdŁ saesłSSstest

44„ E ;  i  e e  Ł i h i i T
Fraw dałW j słynny, łupek asb esto -cem en tow y, p aten tn  
Ludw ika H atśchek a, w yrabiany z najlepszego asbestn  
i ce m e n tu ; najlżejsze pok rycie, jed y n e  uznane bez- 

sprzecznie za isto tn ie ogn iotrw ałe. &=^=#e*==
Dostaw . tego bezkonkurencyjnego artykułu. w 

wschodnią Małopolską wyłącznie i jedyine Drzez firmę.
każdej ilości na

ł JCUJIMC piZ.CZ. lłri|I%*

H O R S Z O W S K I i S -K A
Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów,

,  dachówek i wrzelkich innych mat, budowlanych
LWÓW, EEOCJRLARDA 3  (boczna B atorego).

Inserujcie w Dzienniku Ludowym
:  V & .«  S M

L: 2699/22 Nadworna, dnia 10 lipce 1922.

ZARZĄD P O W M T O W E J K A S Y  CHORYCH
w  s t a d w ó k w i e i

=— ogłasza mniełszem

K O N K U R S
IH

z  s ie d z ib ą  w  N a d w o rn ie ,
z płacą we<ile u mowy.

Podania należy a  nosić do dnia l -g o  sier
pnia 1 0 2 ?

Bliższych in form acji udziela binro R a ty  
chorych w Kadwórnie.

Zmo tfp ro  M d r iM ^ o  t o h k t m  i R doktoc ń a hty ; JA N  aZ C Z Y /JE K . — D rukiem  A rtu s . .lok im an a we Lw ow ie, ju . Sykstus w  l  19.


